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w szalę krwi. 
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BREDNIE ZAGRANICZNEJ PRASY 
ma iemati zbrođďmi amniuchay. 


S.p. Tyszer był nadwornym dostawcą pianin cara Mikołaja.=Borow. 
ska była rzekomo kochanką groźnego bandyty Jana Greta.— Morder- 
dercy zrabowali 40.000 dolarów. — Łaniucha jest studentem wete- 


rynarji. —Miał wspólników lecz nie chce ich wydać! 


Oto 
Łódź, 20 listopada. 

"Zbrodnia, popełniona przez Łaniuchę 
przed dziesięciu dniami nie przestaje 
interesować opinii publicznej, która — 
jak tego już dowiedliśmy w poprzednich 
artykułach — mniej uwagi poświęca sā- 
memu zbrodniarzowi, natomiast z wiel- 
kiem zainteresowaniem śledzi przyczy- 
ny morderstwa i jego podkład psychicz- 
ny. i 
` Sprawy te obchodzą zresztą nietyl- 
ko Łódź. Potworna zbrodnia Łaniuchy 
odbiła się głośnem echem po całym kra- 
id — ha! —.nawet zagranicą tragiczny 
wypadek z ulicy Piotrkowskiej 117 ko- 
mentowany jest bardzo szczegółowo. 

/' Prasa zagraniczna poświęca zbrodni 
i osobie mordercy bardzo wiele miejsca. 


„.« Wiadomości, przedostające się z Ło- 
dzi do Wiednia i Berlina, 

nie zawsze zgodne są z rzeczywistością, 
a czasem nawet są wręcz nieprawdopo- 
dobne. 

-Oto mamy przed sobą dwie depesze 
z naipoczytniejszego pisma wiedeńskie- 
go „Neue Freie Presse“. 

Treść pierwszej depeszy jest nastę- 


Echa mowy S'resemana. 
Berlin, 20 listopada. 
(Telegram wł. „Expressu '). 

dniu wczorajszym wygłosił? w 
Reichstagu dr, Stresemann wielką mowę 
polityczną, którą dziś omawiają obszer- 
nie dzienniki Wiednia, Paryża i Londy- 
nu, Szczególnie te ostatnie uważają, że 
dr, Stresemann zaraz na wstępie powro 
tu swego do politycznego życia poruszył 
zagadnienia pierwszorzędnej wagi, Jako 
najważniejszy punkt mowy tej uważają 
dzienniki - londyńskie oświadczenie 
Stresemanna, że Niemcy w pierwszym 
rzędzie starać się będą o jaknajrychlej- 
sze. załatwienie sprawy Nadrenji bądź 


rytarzu w kałuży krwi leżał trup fabry- 

z dnia 16 b. m.): kanta, w sypialni — trup jego Żony. 
Łódź, 15 listopada. Te, Mordercy pastwili się nad swemi oiia- 
W poniedziałek zamordowano tutaj| rami w niebywały sposób. 

w bestjalski sposób fabrykanta pianin Służąca Tischerów, 28-letnia Józet 


Bronisława Engelberga - Tiszera i jego zai Any: kia Ar Eeri 

x 8 i 

żonę Marjanne ur. Grzegorzewską. $ ny za ulicy Miljonowej. rzy Gidle 
Tiszer uchodził za jednego z najbo- | znaleziono krwią zbroczoną rurę gazo- 

gatszych mieszkańców Polski i ' 


pująca („Nene Freie Presse“ Nr. 23051 


— "Małżonkowie mieszkali w małej wil- 
fi, wznoszącej się obok fabryki przy ul | <5 gó 4 
$ j |go dö willi wraz z jego wspólnikami. 
Piotrkowskiej. Fabryka była w ponie-| Borowska po ucieczce z domu miała 
działek zamknięta ze względu na święto prawdopodobnie wyrzuty sumienia i 
narodowe. Zbrodniarze skorzystali wła | groziła bandytom, że ich zdradzi, wo- 
śnie z tej okoliczności. = = 
„Zbrodnię wykrył we wtorek brat Za” | zpajazł na śmietniku. 
mordowarego dr. Engelberg-Tiszer. i zrabowali 40 tysięcy dola- 
Dr. Tischer dzwonił do brata w nle- EA d aloe bog żę 
dzielę i poniedziałek, nie otrzymywał| A oto druga depesza z tego samego 
jednak odpowiedzi przez telefon. pisma („Neue Freie Presse“ Nr. 23052 z 


We wt „| dnia 47 b. m.): 
ście, lecz aha zi kę Łódź, 16 listopada. 
„BRAMĘ WILLI* Po trzech dniach poszukiwań spraw- 
makita. «GAR ier Z rdo wana LECIE. 
wał: Sluisarza, który 4 otworzyc ÓW kur eb policja osiągnęła pożądany rezul- 


> gw 


da wiary. 


Kto otruł dwie ko 


wianuszek kłamstw jednego wiedeńskiego organu. 


Aresztowano 19-letniego studenta 
weterynarii, Stanisława Łaniuchę w 
mieszkaniu jego rodziców przy. ul, Tar: 
gowej. ; l 
Zeznaia studenta Lantuchy są nie 
zwykle sensacyjne. Łaniucha przyznał 
się do popełnienia morderstwa i zazna" 
czył przytem, l z 

że miał jeszcze dwóch wspólników, 
których nie chce jednak wydać. Jeden 
z łego wspólników był kochankiem słu- 
żącej Borowskiej. i 

W mieszkaniu młodocianego morder 
cy, którego ojciec jest poważnym urzęde 
nikiem kolejowym — | M4 

znaleziono 1500 dolarów. 
i pokrwawioną siekierę. 4 
= Przesłuchanie Łaniuchy trwało kifka 


godzin, policja jednak trzyma w tajem- 


nicy wyniki dochodzenia. i 

W dniu dzisiejszym nastąpiło jednak 
nowe sensacyjne aresztowanie, które 
nadało nowy bieg całej sprawie”. 

Dalej następuje pewna informacja, 
której nie powtarzamy ze względu na 
usprawiedliwione interesy moralne o 
sób trzecich. , 

Oto dosłowna treść depesz jednego 
z naipoczytniejszych pism wiedeńskich. 

Oczywista, że nikt tym fantastycz* 
nym bredniom, zrodzonym w mózgu kor 
respondenta „Neue Freie Presse“, nie 
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biety? 


Jedna z nich—umarła, druga—dogorywa w szpitalu. 


Policja ma do rozwiązania mroczną zagadkę. 


Łódź, 20 listopada. 


niowych, gdy Bonecki pracował w fabry 


— Co się tu stało? — zawołał przera 


Wczoraj w godzinach wieczornych |ce, lokatorzy domu usłyszeli głuche ję- |żony jeden z sąsiadów. 


doniesiono władzom policyjnym - ki, wydobywające się ich mieszkania, 
o niezwykle tajemniczym wypadku. 
W domu przy ulicy  Aleksandrowskiej 


145 skromne mieszkanko zajmował Jó- 


nie 


Wyważono drzwi, Na podłodze przy ok- 


leżały nawpół rozebrane obie niewiasty 


Marjanna poruszyła zbielałemi warga 
mi, chcąc widocznie wyjaśnić straszną 
tajemniczę, lecz i 
nie mogła już wydobyć z siebie ani sło- 

wa i po chwili straciła przytomność. 


przy pomocy środków finansowych, lub |zef Bonecki z żoną Marjanną i jej bliską |żona Boneckiego nie dowała już żadnych W ZĘ GIER 
przy pomocy zręcznych posunięć polity krewną Heleną. Żyli z sobą w idealnej |oznak życia, Helena zaś wiła się w bó- ekan syionialh sia Maiachy Ba 
Saye zgodzie. Wczoraj w godzinach popołud- |lach, neckiej, Helenę zaś w stanie agonijnym 
KU S D |przewiózł do szpitala. Uadło mu się jè- 
dynie ustalić, że obie zostały otrute 


pów indyjskich. | Zjązq monarchistów francuskich. |, gz zc eż wawa 


6 ' Londyn, 20 listopada. e” k 
(Telegram wł, „Expressu”). Pun, 20 listopada. |dzy nimi Herriotowi, Briandowi i innym. | sobiety. sy, 

Donoszą z Indji o wybuchu powsta- (Telegram wł. „Expressu*). _  |Jalko zło największe uznali monarchiści Władze policyjne dziś od samego ra: 
nia szczepów na pogranicza Indji i Af W dniu wczorajszym odbył się 5|obecny republikański rząd francuski i|na prowadziły dochodzenie, które jed: 
nistanu, Komunikacja karawanowa ie zjazd „Action Francaise". Na zjazd ten |nawoływali do utworzenia monarchji, a że jeszcze nie wyjaśniły tajemnicze: 
dzy tymi państwami została całkowicie „wała wielu monarchistów. Zabrali |na króla francuskiego wysuwali Jana |$o wypadku. Dotychczas niewiadomo, 


ana, śdyż powstańcy napadają na ficzni mówcy, którzy przedewszyst| Trzeciego. Następnie mocno skrytyko- | Czy młode kobiety padły ofiarą 
koyakt, Śtejach eraa o aw znale kiem stwierdzili, że kawiarniana ' wali mówcy politykę Francji w stosunku |zbrodni czy też popełniły samobójstwo, 
źli się dwaj anślicy. Rząd ang, zamie- |ka Poincarego i Brianda do sprawy ewakuacji Nadrenji, oraz uz-| - Józef Bonecki, przesłuchany przez pa 
„sprawę |licję, nie wniósł do ślęgztwa żadnych na 
-= |wych okoliczności - GE 


Powstanie wśród szcze- 


rza do stłumienia powstania użyć eskad-|zguby ojczyzny, Nast dostałę się jnali za wysoce niebezpieczną 
idey iloży powietrznej ,. ”  ” też p aeina anschl 
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Bezokienne 600-metrowe „drapacze”. 


„Okna są dziś przeżytkiem* — twierdzą zwolennicy 


sztucznego Światła. 


Bpokowy przewrót w kudownicfwie amerykańskiem. 


Wśród ludności nowojorskiej są dzie 
siątki tysięcy takich, którzy większą 
cześć swego życia spędzają pod ziemią 
lub w takich lokałach, gdzie Światło 
úzienne nie dociera nawet na sekundę. 
Pracują oni jak krety, jeżdżą, mieszkają 
i śpią w ciemnościach, przy sztucznem 
świetle. 

W pewnych kołach powstał obecnie 
plan wznoszenia budynków bez okien. 
Nowa szkoła architektów nowojorskich 
utrzymuje, że natura nie może już nadą” 
żyć nad współczesnemi wymaganiami. 
Dzisiejsze domy — twierdze pchają się 
jedne na drugie i nie mają ani dość po- 
wietrza, ani Światła; powietrze zatruwa 
bowiem dym i pył. 


A tymczasem przy domach bez okien |Ę 
udałoby się tych wszystkich przykrości | ii 


uniknąć odrazu, zwłaszcza, że sztuczne 
oświetlenie i urządzenia dla zaopatrze- 
nia w powietrze sposobem sztucznym, 
robią coraz to większe postępy. 

Dlatego to zwolennicy nowego kie- 
tunku w budownictwie zapowiadają już 
dziś olbrzymie, 600-metrowej wysoko= 
ści domy, z których każdy stanowić bę- 
dzie niemal odrębne miasto. Do najod- 
leglejszych kątów takiego olbrzyma do- 
trzeć może światło sztucznych słońc; a 
przy pomocy lamp ultrafiolotowych mo- 
źna będzie otrzymywać nawet te nic- 
widoczne życiodajne promienie, które 
dotąd dawało nam niebo. 

W takich nowoczesnych domach mo- 
źnąby powietrze zastosować dowolnie 
bądź na górsko Świeże, bądź orzeźwia- 
jące, jak na wybrzeżu. Zupełnie nieza- 
leżnie od pory roku mieszkańcy tych do 
mów mieliby w czterech ścianach powie 
trze, zupełnie czyste i zawierające prze 
pisaną przez naukę ilość wilgoci; pod- 
czas gdy inni nieszczęśliwi, chodzący 
poza domem, albo jęczeliby z powodu 
słonecznego żaru, albo też drżeliby z zi- 
mna, oddychając jednocześnie pełnym 
dymu i kurzu powietrzem. 


Z punktu widzenia techniki, domy te 
byłyby wielkim postępem. Boć Nowy 
Jork posiada na rok około 60 dni napra- 
wdę ładnych, a 30 takich, kiedy pogoda 
jest zupełnie znośna. 


W ciągu reszty roku jest bądź za 


chłodno, bądź też za gorąco, za sucho, 
lub nazbyt wilgotnie. Tymczasem zaś 
technika rozporządza środkami, które 
są w stanie całkowicie opanować wa- 
runki temperatury, wilgotności i ruchu 
powietrza, wskutek czego w domach 
bez okien panowałyby w każdej porze 
roku idealne warunki. 


Jeśli ta nowa teoria budownictwa 
posiada swych wrogów, rekrutują się 
oni z pośród ludzi, którzy nie potrafią 
pogodzić się z myślą, by całkowicie roz- 
stać się z widokiem Światła dziennego, 
by nie ogłądać ani chmur, ani nieba, ani 
nawet ścian innych domów. Lecz na to 
odpowiedają im architekci, że pogląd 
ten jest przesądem szerokich mas, które 
zawsze były i są przeciwne postępowi. 

Niechęć ich zniknie tak sam,o jak zni- 
kła niechęć do pociągów i samochodów, 
wind czy parasolów. 


ZBIOROWE PRZEDSTAWIENIA 


arcyfilmu 


Pan Taæadeuwsz 


Szkoły oraz stowarzyszenia, pragnące zamawiać ulgowe przedstawienia 
zbiorowe, zechcą bezpośrednio zwracać się do zarządu naszego teatru. 


Przedstawienia te odbywać się mogą począwszy od 18-go b. m. po dzień 


23 listorada włącznie. 


KINEMATOGRAF 


„CASIRO”. 


Dibrzymi rozwój 


lotnictwa amerykańskiego. 


Przemysł lotniczy w Ameryce rozwi 
ja się z nadzwyczajnym impetem i stano 
wi już obecnie olbrzymią gałąź produkcji 
Stanów Zjednoczonych,  zatrudniającz 
wielką armję pracowników. 

najnowszych danych, zebra 
nych przez departament handlu w Wa- 
szyngtonie, obecnie jest w Stanach Zjed 
noczonych 61 zakładów przemysłowych 
wyrabiających aeroplany różnego rodza 
ju. W roku 1827 wybudowano olbrzymią 
liczbę 1.857 zwykłych aeroplanów war- 
tości 12.226.085 dolarów oraz 105 wiel- 
kich aeroplanów typu morskiego wartoś 
ci 12.224.520 dolarów, Produkcja w roku 
1926 była znacznie mniejsza, a mianowi 
cie aeroplanów zwykłych owano 
1.125, a morskich 61. 

Z owych 61 zakładów przemysłowych 
15 znajduje się w stanie Nowy Jork, 9 w 
Kalifornii, 9 w Michigan, po 4 w stanach 
Ilinois, Missouri i Ohio, po 3 w stanach 
New Jersey i Pensylvania, 2 w Maryland 
ipo 1 w stanach Colorado. Connecticut 
Jowa, Kansas, Nebraska, Virginia, Wa- 
szyngton i Wisconsin. Mimo tej wielkiej 
liczby zakładów przemysłowych, któ- 
rych zabudowania przypominają małe 
miasteczka, nowe fabryki ciągle wyra: 
stają i znajdują zbyt dla swej produkcji 

W związku z rozwojem przemysłu 
lotniczeńo rozrasta się również komuni- 
kacja lotnicza. Powstają ciągle coraz no- 
we linje lotnicze, które przewożą tysiące 
pasażerów i wielkie ilości przesyłek * 
bagażu. 


Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik= 
niesz kalectwa i Śmierci. 


Miejsca dla aut! — woła Paryż. 
Ciasno — nikt nie może się poruszać na szerokich ulicach. 
Piechurów chcą wpędzić pod ziemię. 


Coraz częściej pisma paryskie opisu- 


Możnaby do domów takich sztucznie |ją trudności, związane z opanowaniem 
wprowadzić ozon, a rzeźwiący, zapach |ruchu ulicznego, Zdawało się jeszcze 
igieł sosnowych czy też słonego powie | przed kilku laty, że mieszczanin, nabyw- 


trza morskiego również otrzymanoby | 


sposobem chemicznym. Te nowe domy 


szy samochód, stwarza sobie możliwo- 


|ści szybszej komunikacji po ulicach mia 


stać będą zupełnie bezpiecznie, jeśli cho sta. Obecnie okazuje się, że jest wprost 
dzi o pioruny, a hałas uliczny dla ich przeciwnie... Na przebycie trzech lub 
mieszkańców byłby tylko przykrem czterech kilometrów spotrzebowuje au- 
wspomnieniem przeszłości. Nicby mie* ,to w Paryżu — trzydzieści lub nawet 


szkańca takiego domu nie odrywało od 
pracy. 

„Okna zaś — powiadają zwolennicy 
tego nowego systemu bydowania — to 
pozostałości z tych czasów, gdy ludzie 
mieszkali w takich warunkach, w któ- 
rych można było cokolwiek przez te ok 
ua zobaczyć; dziś okna są przeżytkiem”. 

Zresztą nawet z punktu widzenia fi- 
nansowego ten nowy system jest nie- 
skończenie odpowiedniejszy od dotych- 
czasowczo. Okna kosztują zwykle dwa 
razy tyle, co Ściana tych rozmiarów; 
konieczność zaś stałego ich użycia i u- 
Irzymywania w porządku jeszcze potę- 
puje te kwoty. A ponieważ znane dra- 
pacze nieba posiadają takich okien tysią 
ce, można sobie wyobrazić, jak dalece 


potęguje to koszty. W dodatku większa | 
część obecnych okien jest ze względu | 


na zamierzony cel zgoła zbędna, skoro 


'czny sparaliżowany. 


czterdzieści minut. Szoierzy muszą u- 
żyć całego kunsztu, by przecisnąć się 
przez spiętrzone masy pojazdów; na ka- 
żdem skrzyżowaniu długie postoje. Pie- 
chur szybciej dochodzi do celu, niż auto. 

Są pewne punkty, w których do nie- 
dawna ruch był wieczorami tylko dwie 
godziny utrudniony; teraz punkty te są 
przez sześć godzin „zapchane”. Ludzie 
obliczają, że za dwa lata całe miasto be- 
dzie poprostu obezwładnione, ruch uli- 
Każde nowe auto 
staje się wrogiem tych, które już jadą u- 
licami. 

Spróbowano sobie pomóc przy po- 
mocy „sens unique* — ruchu jednostron 
nego. Przez czas jakiś to pomogło. Ale 
po kilku miesiącach zgęszczenie ruchu 
doszło do tych rozmiarów, że i ten Śro- 
dek okazał się zawodny. 

Więc cóż dalej? Ulice paryskie by- 


ani słońce ani powietrze do nich nie do- ły stworzone dla kilku tysięcy dorożek 


ciera. 

Nie posiadając żadnych stron dodat- 
nich, okna mają tę jeszcze wielką wadę, 
że w okresie zimy ulatnia się przez nie 
trzy czwarte ciepła z pokoju, A według 
wyliczeń fachowców już straty z tego 
tylko powodu są większe, aniżeli koszty 
szińcznego oświetlenia i regulacji powie 
trza w domach bez okien. 

Na poparcie tych poglądów ich zwo 
fennicy dodają, że budowanie domów 
bez okien nie stanowi nic nowego, sko- 
ro mamy iuż teatry i kina, skazane wy- 
łacznie na sztuczne oświetlenie i wen- 


tylacię. Przecie te budynki oświetla się, łów ich odbywa się j 
oceanu Lodowatego w okolicach wysp 
wilgocią w sposób sztuczny. Pomysł to Falklandzkich, Połowem 


ochładza, ogrzewa i nasyca powietrze 


konnych. Jak je dostosować do stu ty- 
sięcy samochodów ? 

Przekształcić — mówią jedni. Po- 
budować nowe ulice, dwa, trzy razy 
BEAS a 


szersze! Nie liczyć się z przeszłością! 
Miasto, to nie muzeum, jest ono przezia 
czone dla żywych. Miejsca dla samocho- 
dów! Wszystko, co hamuje ruch ulicz- 
ny, musi zniknąć! Też i piechur prze- 
szkadza. Niech się schowa, usunie z 
drogi! ' 

Pod ziemię! — mówią inni, ci, któ- 
rzy rozumieją, że nie tak łatwo zmienić 
ulice, że niema tyle pieniędzy, by pobu- 
dować nowe domy. A więc: pod zie- 
mię ruch uliczny! Rozszerzyć tunel „me 
tra“ — kolei podziemnej — utworzyć w 
tych tunelach chodniki dla piechurów. 
Znikną oni z ulic i umożliwią szybsze po 
suwanie się aut. Dalej: stworzyć pod 
ziemią wielkie garaże! Ulica należy tyl 
ko dla samochodów w ruchu! Czekają- 
ce auto tamuje ruch; pod ziemię z nimi! 


Ruch musi się dopasować do największej 


szybkości; więc niech z ulic znikną pie- 
churzy, wózki ręczne, dorożki, rowery, 
tramwaje. Miejsca dla aut! Miejsca dla 
autobusu! 

Jednak w Paryżu żyje kilka miljonów 
ludzi, którzy nie chcą pędzić kreciego 
żywota, nie chcą godzinami pełzać pod 
ziemią. | oni chcą Światła, powietrza, 
słońca, chcą oglądać wystawy, radować 
się barwą i ruchem. słowem — Pary- 
żem. Co stanie się z magazynami, skle- 
pami na parterach, obok których sunąć 
będą w pędzie auta, gdy piechurzy będą 
w tunelach podziemnych? Jakże dostać 
się do mieszkań, restauracji, biur? Jak 
załatwiać zakupy, sprawunki? Jak wy- 


Wieloryby przestają istnieć. 


Amerykańskie pisma alarmują świat, |roku 1921 zabiło 11.400 wiel 


że w niedalekiej przyszłości wieloryby 
przestaną istnieć na świecie. 

Olbrzymie te ryby u brzegów Nowej 
Amglji nie pojawiają się już zupełnie. Po 
edynie na wodach 


się o- 


tembardziej nie nowy, skoro już grecy benie przeważnie tylko norwegowie, a- 
wznosili takie gmachy; bo ich świątynie merykanie zarzucili już prawie zupełnie 


są przecie z małemi wyjątkami budowa ¡to z 


ne bez okien. 


Według obliczeń amerykańskich w 


bów, zaś 


wr zeszłym 25.400 s „a więc 


przeszło dwa razy tyle. Widać z tego, że 


obecne połowy wielorybów zakrawają 


poprostu na systematyczne tępienie tych 


olbrzymich ssaków. 
Należy się spodziewać, że prawodaw 
stwa wielkich państw morskich ujmą w 


pewne ramy ochronne połowy wielory- 


bów i w ten sposób ustrzegą olbrzymy 
morskie od zupełnego zaginięcia. 


dostać się z podziemi, by nie natknąć się 
na szalejące po ulicach auta? 

Są reformatorzy, którzy proponują 
inne wyjście. I oni zgadzają się na to, 
że piechur musi zniknąć z obecnych ulic 
Paryża. lch wyraziciel, architekt Ven- 
tre, chciałby piechurów zbliżyć do nie- 
ba. Chodniki mają się znajdować na wy 
sokości pierwszego piętra; pozwoli ta 
rozszerzyć obecne ulice. Ale co począć 
na skrzyżowaniach ulic? Trzebaby zejść 
z tych chodników i — wpaść w wir aut... 
A dalej: co powiedzą właściciele kamie- 
nic: są tam sklepy, najlepiej czynsz or 
płacające. A właśnie parter straciłby 
zupełnie wartość... Sklepy przeniosły» 
by się na pierwsze piętra. A co począć 
z tymi, którzy teraz tam mieszkają? Ile 
domów trzebaby wybudować, by ich 
pomieścić ? 

Jest wreszcie jeszcze inna koncep 
cja: wysiedlić ludzi, mających mieszka- 
nia w centrum miasta na peryferje, 
stworzyć w stronie Saint Germain czy 
Wersalu olbrzymie ulice z „drapaczami 
chmur* i skierować tam tych, którzy do 
tychczas mają prywatne mieszkania w 
ulicach śródmieścia. Zaś w centrum 
stworzyć miejsce tylko dla banków, te 
atrów, kin, domów handlowych, redak: 
cji, biur wielkich fabryk itd. W ten spa 
sób znacznie byłby odciążony ruch uli- 
czny, wynikający z tego. że wspólnie © 
bok siebie są i mieszkania prywatne | 
biura itd. 

Ożywiona dyskusja na ten temat to 
czy się obecnie w Paryżu. Sytuacja z 
każdym miesiącem coraz bardziej się 
komplikuje; ruch uliczny staje się pieką: 
cem zagadnieniem. A wszystko to spra 
wiło — auto. Jeszcze przed kilku laty 
było zbytkiem zamożnych jednostek 
Dziś stało się problematem, zaprzątują: 
cym uwagę wszystkich sier wielkomiej: 
skich. 

[DAC | 
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Sprawiedliwości stato SIĘ zadość... 


Łódź odefchmęła z uiga po schwywłaniu Łamiuchy.— East" 
cha i Walaszczyk. — Pierwofme imstymkty zbrodniarza. — 
Szał, krwi. -Wrzody frzeba wycinać. 


Sowiety zakupią 
manufakturę 
w tych dniach tranzakcja 


zostanie sfinalizowana. 


Łódź, 20 listopada. 
-W swoim czasie „Express* doniósł 
o tem, że w Łodzi bawił przedstawiciel 
handlowy sowietów p. Kopyłow, który 
nawiązał pertraktacje w złą pór więk- 
szej transakcji z przemysłem łódzkim. 
bytu p. rta zdołano 


P re: 

e porozumienie w spra- 
wach E aaeei i że pozostały do 
załatwienia sprawy je formalne, 
jak kwestja wyboru O islah ga- 
tunków towarów. 

Jak się obecnie „Express“ dowiaduje 
w najbliższych dniach przybywają do 
Łodzi eksperci „Centrosojusza*, którzy 
dokonają wyboru poszczególnych deseni 
towarów wełnianych i bawełnianych. 

Towary te, jak wiadomo, zakupuje 
„Torgpredstwo” na ogólną sumę od 1 do 


. 2 miljonów dolarów, 


Transakcja ta siinalizowana zostanie 
więc ostatecznie w ciągu bieżącego ty- 
godnia. 


Pożyczka zagraniczna 
dla Łodzi 


na martwym punkcie. 


Łódź, 20 listopada. 
Przed kilku dniami zanotowaliśmy na 
łamach „Expressu“ pogłoskę, wedlug 
której amerykańska grupa finansowa z 
którą magistrat tował w sprawie 
pożyczki zagrani miała zwrócić się 
rzekomo z goto sfinalizowania 


tych rokowań przerwanych, jak wiadomo | ce. 


nieprzyjaznych warunków dla 
emisji na rynku amerykańskim, 
Pogłoska ta nie znalazła swego po- 


twierdzenia, jak nas informują, nie 

| faea nawet ministerstwo skar 
pór zaj wybor 

'mo CZÓMYK orów nie zosta 

jeszcze ustab. „ Haussa na VA 

ry, którą w ostatnich dniach 0-. 

wano jest bowiem nie pre i wciąż się 

waha obejmując raz pap 

a raz papiery miejscowe. 


Narazie magistrat rozporządza szere 
giem ofert z których na tfid aroia za- 
sługują poę ołerty konsorcjów an 
gielskich, 


W nolesie rejwriAna.. 


Ofiary ruchu kołowego. 

Na ulicy Piotrkowskiej dostał się pod koła 
tramwaju Józef Tarnecki. Doznał on ciężkich 
obrażeń cielesnych. Wezwane pogotowie po u- 
dzeleniu pomocy lekarskiej przewiozło go do 
domu. 


x 


Na ulicy Aleksandrowskiej przed domem Nr. 
59 został przejechany przez wóz S»letni Tadeusz 
Rutkowski Chłopczyk doznał ciężkich obrażeń 
cielesnych. Udzielono mu pomtocy lekarskiej. 


Wiernarmia. 


W Aleksandrowie dokonano dwóch włamań. 

W fabryce Kałuszyńskiego skradziono pasy 
rzemienne, znacznej wartości. 

Ze składów ilrmy Frenkel i Lewin skradzio- |. 
no towary wartości kilku tysięcy. Policja po- 
szukuje sprawców. 


Fiszlowi Sandmanowi, zamieszkałemu przy 
nlicy Aleksandrowskiej 22, skradziono ze sklepu 
18 beczek śledzi, wartości 1600 złotych. Policja 
odnałazła skradzione beczki. 


„— 


Wynik wyborów 
do Kasy chorych we Lwowie. 


Lwów. 19 listopada. 
W dniu wczorajszym ukończone zo- 
stały ostatecznie wybory do kasy cho- 
rych m. Lwowa. Na 51.051 uprawunio- 
nych do głosowania oddamo 15.632, w 
tem na Nr. 1 (Zjednoczony Bezpartyjny 
Blok Komitetu) padło 3.269 słosów, man 


datów 13, na Nr 2 (P. P. S.) 9.093, man- [ku ważne zmiany p 


datów 3, Nr. 5 (Blok Ukraiński) 2.152, 
mandatów 8, Nr. 


ca)-—192. bez mandatu. 


hczasowy 
8 (Poalei-Sion-lewi. koncemu Huty Pokoju dr. Glueck ustępu 
stanowiska rzekomego 


| i Łódż, 20 listopada. 
Minął przeszło tydzień od chwili, kier 
dy lotem błyskawicy rozniosła się „po 
mieście wieść o mordzie, którego ofiarą 
padli Ś. p. Tyszerowie i ich służąca Ś. p. 
Berowska. 

W ciągu jednej zaledwie godziny 
wieść ta obiegła całe miasto, wzbudza” 
jąc wszędzie grozę do tego stopnia, że 

dziś śmiało stwierdzić można, 
iż nie było w Łodzi człowieka, któryby 
fatalnego poniedziałku nie przeżył 


I to również stwierdzić możemy, że w 


. {dwa dni później, kiedy krwawy morder- 


ca znalazł się za kratą więzienną, 
ŁÓDŹ ODETCHNEŁA Z ULGĄ, 
ufna w to, że sprawiedliwości stanie się 
zadość... 
Jeżeli chodzi o wrażenie, jakie zbro” 
dnia ta wywarła na społeczeństwie, to 
Łaniusze ustąpićby mógł pod tym wzglę 


dem 
TYLKO WALASZCZYK. 

O ile jednak zabójstwo Ś. p. prezydenta 
Cynarskiego miało charakter zemsty o7 
sobistej, choć okrutnej, o tyle zbrodnia 
Łaniuchy, spowodowana była tylko chę 
cią zysku ł stawia go w rzędzie najstra- 
szmejszych zbrodniarzy. 

Walaszczyk schwytany po zabój: 
stwie $. p. Cynarskiego i stawiony przed 
sąd przyżnał się do swego czynu i oka- 
zał skruchę. 

W człowieku budzi się poprostu ser- 


Głuche jednak i zamknięte musi ono 
być dla człowieka, który więdziony ni- 
skim, pierwotnym instynktem, morduje 
naraz troie ludzi, znęca się nad trupami, 
masakruje, który zabiła nie pod wpły* 
wem silnego jakiegoś afektu, ale z zim- 


mi | nem wyrachowaniem i niejako Z ołów: 
'|kiem'w rekit.., 


PYTUNĄ jest pan. który . 
< TRAFIA. SIĘ NIE CZĘSTO, 
jest Dolot ciężką do rR za- 
gadką psychologiczną. 

W całem jego postępowaniu widać 
bowiem z jednej strony zimną i żelazną 
logikę, z drugiej zaś, motywy, któremi 
tłomaczy on swój krwawy czyn, Są tak 
niecodzienne, że mimowoli nasuwają się 

WĄTPLIWOŚCI CO DO STANU 

POCZYTALNOŚCI. 


Poczytalność ta jednak, jak stwierdzają 
pa gk jest niewątpliwa. Upada 
więc już jeden czynnik, który mógłby 
być kluczem do rozwiązania zagadki. 
Łaniucha nie jest podobno również zbo- 
czeńcem, nie zdradza bowiem żadnych 
anormalnych skłonności, a jest przy tem 
jak wynika z faktu znęcania się nad swe 
mi ofiarami, wyrafinowanym sadystą. 
A więc kim jest ostatecznie, jak go okre 
ślić naukowo?  Zbrodniarzem? Jest 
nim oczywiście, ale przecież zwykły 
zbrodfiarz, morderca nawet, nie koncen 
truje w sobie tylu różnych, niekiedy 


SPRZECZNYCH ZE SOBĄ WŁAŚCI- 
WOŚCI, 


które razem wzięte tworzą jakiś niesa- 
mowity konglomerat. 

Poczytalność nie wyklucza zwyrod- 
nienia. Łaniucha zaś prócz swych trzech 
ofiar 
MIAŁ NA OKU JESZCZE CZWARTĄ. 


Chciał bowiem zamordować chłopca, 
którego z kartką posłał do Borowskiej. 
Zapraszał go, jak wiadomo, do taksów- 
ki, chcąc go wywieść za miasto, by na- 
stępnie zamordować go, podobnie jak 
Borowską. Za mało było mu jeszcze o- 
fiar, za mało krwi... 
Normalny, t. zn. przeciętny zbrodniarz, 
nie morduje bez potrzeby. 
Jaki zaś cel miał Łaniucha w tem, aby 
pozbawić życia chłopca, który mimo- f 
woli oddał mu przysługę? Czy obawiał 
się „wsypy*? Nie, Chciał go poprostu 
zamordować dlatego, że 
OWŁADNIĘTY ZOSTAŁ SZAŁEM 
KRWI 


która podziałała nań tak, jak działa na a 


drapieżnego zwierza, 


iei n 
A bezprzykładny cynizm lego zez- |87, 


nań? Łaniucha przyznał się do zbrod- 
nt. I tutaj Łaniucha podkreślił swą in- 
dywidualną odrębność. Zazwyczaj bo- 
wiemy przestępcy .na skutek załamania 
psychicznego, które z natury rzeczy 
przejawia się tuż po aresztowaniu, bar- 
dzo często odrazu przyznają się do wi- 
ny, kiedy jednak mija pierwsze wraże” 
nie i kiedy w umyśle tworzyć zaczyna- 
ją sobie plan obrony, 

ODWOŁUJE PIERWOTNE ZEZNANIA 


twierdząc, że policja wymusiła je... bi- 
ciem. 


Spekulacja na krzywych nogach. 


Prostowanie na zimno, 


na gorąco, gimnastyką 


j cudownem zielem. 


Z Warszawy donoszą 

W wydziale prasowym komisarjatu 
rządu zwrócono uwagę na dziwne ogło- 
szenie w zy: SAAN 


gad pi Śorska 34 zi, Zg 


O KCK ę wezwano do wydziału 
make ziął go w obroty lekarz-in- 


Osoi pan nam, jak to się prostu 
je krzywe nogi, 

Mam na to cztery sposobył.. 

— Jakie? i l 

— Pierwszy sposób — na gorąco, dru 


jest wytrzymały i czy wszystko zniesie, 
Czasami wystarcza dwa lata, czasami 
sześć... 

Uznając wyjaśnienia te za niedosta- 
teczne, ortopedystę pociągnięto do odpo 
wiedzialmości sądowej za uprawianie nie 
legalnej medycyny. 

Jak się zdaje, dowcip polegał na po- 
bieraniu honorarjum z góry, wzamian za 
sa pacjenci otrzymywali gwrancję rejen- 
talną, 

Kuracja trwała kifka lat, cudotwór- 


gi — na zimno, trzeci — gimnastyczny i|ca obracał gotówką, robił interesy han- 


czwarty — ziołowy. 2 
— Czem się różnią? 

Różnią się najwięcej w 

Mam tysiące SoSYraDycA listów. 


dlowe. a gdy wszystkie „metody” na 
zimno i gorąco zawodziły, kawał pa- 


cenie. |cientowi wpłaconą sumę i był w porząd- 


ku. 


70.000 złotych | AIEBIEGZNIGT 


Taką „posadkę” stracił generalny dyrektor Huty 
Pokoju. 


Katowice, 18 listopada. 
Na naczelnych stanowiskach w wiel 
kim przemyśle mastąpią od Nowego Ro- 


ersonalne, 
generalny dyrektor 


ze swego z-po. 


tychczasowy DY dyrektor kon- 
cernu Robur, F 

Glueck. należał do rzędu naj 
lepiej płatnych dyrektorów w Polsce, 
rody pobory jego wynoszą 70.900 


it. |eyche choroby, Jego następcą będzie do- 


Łaniucha „kawału” takiego się nie 
chwycił. Jest bowiem zdęcydowany 
na wszystko, a iedynem jego pragnie- 
niem jest, aby to, co ma się stać, stała 
się jaknajszybciej... Życzeniu jego sta: 
nie się niewatpliwie zadość, gdyż pro 
ces sądowy odbędzie się najprawdopo 
dobniej już w początkach grudnia. Ro» 
zegra się wówczas 

OSTATNI AKT STRASZNEJ 
TRAGEDII, 
która w niesamowitem połączenit zu 
zbrodnią, przez długi jeszcze czas trzy” 
mać będzie w pamięci opinię publiczną. 
Łaniucha bowiem nie jest, niestety, wy- 
jątkiem, stanowi on raczej ogniwo wiel- 
kiego łańcucha, który na tle powojennej 
psychozy i upadku pojęć etycznych, co“ 
raz silniej zacieśnia się na szyi społe” 
czeństwa. | 

Łańcuch ten trzeba przerwać. Jak 
tego dokonać? W tej sprawie zabrać 
winni głos nietylko prawnicy i krymino= 
logowie, ale również lekarze. 

Psychoza obecna jest bowiem choro- 
bą, którą trzeba leczyć, wrzody zaś w. 
rodzaju Łaniuchy trzeba wycinać. Śą 
to operacje przykre, ale konieczne. 

St. A. Słuckł 


Gdyby biedna trumna 


przy swy 
to o jej gorliwości i przywiązaniu do 
p. Tyszerów. 


wić przez uczczenie jej pamięci i przy- 
wiązania do chlebodawców, Przecież w 


A e f udział 15 księży, zaś w orszaku, 
który odprowadzał na miejsce wieczne- 
go spoczynku bieda Józię nie widać by 


a-i łącznie z jej ś wlokła się za 

— Jak długo trwa kuracja? Inędzną trumną i Awa atin który wy- 
— To zależy od tego, jakie wto ma |wiózł jej ciało z prosektorjum na miej- 
gnaty. Czy twarde, czy yczne, czy|sce wiecznego spoczynku.. Biedna Jó- 


zia, służąca, nie posiadała własnego ma- 
jątku, a nie mając „bogactwa, dla które- 
© sama zginęła, nie miała i stosunków. 

ięc zalety i prawy charakter nie mają 
żadnego znaczenia?,, 

Ci, którzy zajęli się pogrzebem Ś, p 
Tyszerów winni byli również pomyśleć Í 
o biednej Józi, która padła od tego sa 
mego topora i ' zbrodniczej ręki, co i jej 
chlebodawcy, Obok nich winna była spa 
cząć, gdyż była do nich tak przywiązana 
gdyż ziemia matka nie zna różnicy stæ 
nüs Prasa wspominała że spodziewany 
był większy napływ biorących udział 
w pogrzebie ś, p. Tyszerów, Byłoby nie 
wątpliwie więcej gdyby nędzna trumna 
biednej Józi podążała za karawanem jej 
chlebodawców.. 


Olbrzymie zaspy : 
Śnieżne w Hiszpanii. 
Paryż, 19 listopada. 
W całej Hiszpanii nastąpiło niespoty- 
kane w tej porze roku obniżenie tempes 
ratury. 


W górach pada bezustannie śnieg. Da | 


lina Aran jest zupełnie odcięta od świa 
ta.przez wielkie zaspy śnieżne. 


Z. 


s 


TUR 


Moje M NjA 


u słowach 


—="—— 


W pewnym urzędzie (w każdym razie nie w 
Łodzi) odbywa się wizytacja. Delegat minister- 
stwa obchodzi wszystkie pokoje | nikogo nie za- 
staje. W ostatnim pokoju natknął się ną dwóch 
łudzi, stojących spokojnie przy otwartem oknie. 

— Kim pan jest? — pyta wizytator, zwraca- 
iac się do jednego z dwóch napotkanych osób. 

— Ja?.. Ja... ja jestem szefem personelu w 
ną biurze... — odpowłada przestraszony urzęd- 

— A pan? — pyta wizytator. 

— Ja. — odpowiada drugi — fa.. ja jestem 
gersonelem... 

<> 

Birnbaum od kilku dni gołi się brzytwą bez 
pomocy fryzjera. Wczoraj spotyka go na ull 
przyjaciel, ` 

„— Birnbaum, jak ty wyglądasz?... Kto cię tak 
Ag na twarzy?.. — pyta zdumiony przyja- 
—'Eeee,. to nic.. złupstwo.. Pokrajałem so 


- bie twarz w czasie golenia... 


"— No, to jeszcze nie... — odpowiada przyja- 
ciel, — Ja myślałem, że pan się ogolił w czasie 
krajania... 

n CES 


Pociąz zatrzymuje się nagle w pustem polu. 


sażer, zwracając się do konduktora, 

— Ktoś pociągnął za hamulec tak moćno, że 
wagon się wykołełł, wskutek czego będziemy 
musieli tu zatrzymać się na kilka godzin, 

-— Na kilka godzin!. A ja jadę na mój ślub!... 
= bladał zrozpaczony pasażer. 

Konduktor spojrzał nań nieufnym wzrokiem 
| zapytał: 

— Czy to nie pan czasem 
WC? -- 


— Co się stało?.. — pyta zaniepokojony pa- | 


tą a fijołkiem nauczyciel użył następującego. po- 
równania: 

— Wyobraźcie sobie pewną damę, idącą przez 
alicę z podniesioną głowa. Jest ubrana elegan- 
cko, patrzy dumnym wzrokiem j nikomu się nie 
kłania. To jest róża. Za nią idzie wolnym kro- 
zzkiem maleńki człowieczek, zbiedzony, zgarbio- 
ny i to będzie... 

Maksio przerywa: 

— To będzie jej mąż!... 
; +$% 


o a 

Do parstu a Rafalewicz przybywa pewna da- 
ma, niezbyt mile widziana w tym domu. 

— Czy.wszyscy są w doma? — pyta, zwra« 
cając się do służącej. 

— Nle łaskawa pani, wszyscy wysził. 

— Bardzo żałuję, chciałabym przynajmniej 
rozmówić się 'z panienką. i 

— Szkoda, proszę pani. bo panienki to na- 
wawdę niema w domu.. 


W Alejach Kościuszki. Rozmowa matek; 
— Ozy pani synek już chodzi?... 
— Nie, on dopiero kieruje samochodem, 


Zebrania kontrolne. 


Jutró, dnia 21 listopada winni sta- 
wić się: Rocznik 1899 zamieszkali w 
obrębie komisarjatów policji 2, 3, 5, 8, 
9, 11 o nazwiskach na litery: I JKLŁ 
M NO P w lokalu P. K, U. Nowo-Tar 


go 


wa 18. 
Rocznik 1888, zamieszkali w obrębie 
<omisariatów policji 2, 3, 5, 8, 9 11 o na- 
zwiskach na litery: Sa Sy w lokalu ko- 
szar 31 pp. Konstantynowska 62. 
Rocznik 1903, zamieszkali w obrębie 
10 komisarjatu policji o nazwiskach na 
litery: ABCDEFGHCnIJKLŁ 
w koszarach przy ul. Leszno 9. 
Rocznik 1896, zamieszkali w obrębie 
komisariatów policji 12, 13, 14 o nazwi- 
skach na litery; ABCDEFGH ChI 
JKLŁMNOPRSSz.TUWZŹŻw 
w lokalu P. K. U. przy ul. Nowo-Cegiel- 
nianej 51 (w). 


Dyżury aptek. 


Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
t. Pawłowski (Piotrkowska 307), E. Hamburg 
(Główna 50), B. Gluchowski( Narutowicza 4), J. 
Gitkiewicz į S-kå (Kopernika 26), A. Charemza 
(Pomorska 10), A. Potas (Plac Kościelny 10). 

Pozatem dyżurują stale apteki A. Sadowska 
(Zgierska 57, H. Dutkiewicz (Zgierska 97), Z. 
Gorczycki (Przejazd 59), A. Szymański 
dzalniana 75) A. Busse (Rzgowska 59). (w). 


pociąznął za hami- 
sa 
Żeby. wykazać plastycznie. różnicę między ró- 


(P sz 0 y 3 SRT c 
w). [wet śmierć, Jest to znaczny postęp, do- 


meram eo 


i 


Pid. o a E C E S 


Poczekalnie tramwajowe 
Næ ul cy Brzez ńskiej pasażerowie czekać 
będą na tramwaj pod dachem. 


Od jednego z naszych czytelników 
otrzymaliśmy list następującej treści: ` 
— „Zbliża się pora zimowa. Na krań- 
cach. miasta przy końcowych przystań- 
kach tramwajowych publiczność musi 


czekać na tramwaj nieraz kilkanaście |rają się oto, by taka poczzkalnia pow- 


minut pod gołem niebem. | Zimno daje 
się tym ludziom dotkliwie „we znaki, 


|deszcz chłoszcze ich po twarzy, a oni 


stoją przy słupku z czerwoną tabliczką 
i czekają... 120) wy 
Czy nie można byłoby na krańcach 


miasta przy końcowych przystankach | 


ustawić jakąś budę, poczekalnie, w któ- 

rej pasażerowie znaleźliby ochronę 

przed deszczem i chłodem?* - 
Pytanie naszego czytelnika pozosta- 


M =" 


Hiszpan rozprawia się okrutnie 


ze zdradzającą żoną lub jej kochankiem. 


Hiszpańskie ministerjum sprawiedli- 
wości wydało obecnie nowe przepisy pra 
wne bardziej humanitarne, niż dotych- 
czasowe. Ciekawemi szczególniej są prze 
pisy, przewidujące kary za zabicie przez 
męża, wiarołomnej żony. 

Paragraf 638 dotychczasowego kodek 
su karnego, udzielał zdradzonemu mał- 
żonikowi, jak za czasów Calderona, pra- 
wo zostania „lekarzem swego honoru". 
Jeszcze dawniejszem źródłem prawa, sa 
memu wymierzania sobie sprawiedliwo- 
ści w razie zdrady małżonki, jest „ruero 
Juzgo' powstałe w 7 wieku, Prawo to 
oddaje wiarołomną małżonkę na „łaskę 
i niełaskę” męża, który mógł ją zabić za 
murować lub wypędzić. 

Wspomniany 438 paragraf kodeksu z 
1876 r. przewiduje jedynie areszt domo- 
wy za zabicie gacha złapanego przez mę 
ża na „gorącym u“. Oczywiście 
dumny hiszpan za punkt honoru uważał 
sobie zabicie kochanka żony, a od lek- 
kiej, przewidzianej za-to kary, uchylał 
się z łatwością, 

Obecnie ,„humanitarne”* przepisy pra 
wne w Hiszpanji przewidują wera EAE 
pociągnięcie do odpowiedzialności męża 
za zabicie żony lub gacha złapanych „in 
flagranti" ale przewiduje za to dość lek 
kie kary, Natomiast za zabicie żony na 
podstawie jedynie podejrzenia, czeka 
krewkieśo męża 25 lat więzienia lub ga- 


„FXPRESS" 


wW słonecznej, pieknej Ftaf(ji... 


Dwa malownicze widok: z okolic Mediolanu, 


"ma. ani jednej. 


Jackie Coogan 


jako aktor dramatyczny. 


"Wielki „mały Jackie“ — słynny Jack 
Coogan — wycofał się już od kilku lat z 


życia artystycznego, aby oddać się z 
kolei nauce szkolnej. Bowiem — zbie- 
rając w całym świecie laury jako naj 
większy z najmniejszych artystów fil- 
mowych — nie miał dość czasu, aby po- 
głębić się nieco w tajniki nauki. 

. Obecnie sprzykrzyła mu się już bez* 
czynność na półu sztuki. Nie powrócił 
jednak do ekranu, tylko wstąpił na des- 
ki sceniczne. Poszedł zresztą w tym 
wypadku w ślady swego ojca, który ró- 
wnież jest aktorem dramatycznym. 

Teatralne tournee swoje rozpoczął 
Jackie od Londynu, obecnie zaś bawi on 
w Paryżu, w teatrze Empire. W obu 
tych stolicach młodociany aktor grał w 
specjalnie dla siebie napisanym sketchu- 
humorystycznym główną rolę. 

W najbliższej przyszłości powróci 
on znów do Londynu i wystąpi w pową 
żnej sztuce dramatycznej, poczem za- 
angażowany jest do Marsylji i Nicei. Ró 
wnież jedno z berlińskich variete czyn! 
starania, aby pozyskać małego Jackie 
na występy. + 


| Tragedia pieknej 
l tancerki. 


Od teatralnej sławy do śmierci 
w nędzy i niedostatku... 


W Niemczech zmarła w tych dniach 
głośna jeszcze przed kilku laty, ostatnie 
zaś zupełnie zapomniana — tancerka : 
„Anita Berber. 

Zmarła ona w szpitalu, gdzie już od 
dłuższego czasu dogorywała — na su- 
choty. Życie jej było w ostatnich la- 
tac jednem pasmem ostatecznej nędzy i 
niedostatku. A jeszcze wcale niedaw* 
no, zaledwie przed 8-u laty tancerka ta. 
była okrzyczana przez całą prasę nie- 
miecką jako „wschodząca gwiazda*, wy 
stępy jej — zwłaszcza w t. zw. nagich 
tańcach — budziły entuzjazm i zachwyt, 
również silną reakcję „moralną* sfer 
konserwatywnych... | 

Choroba płuc zmusiła tancerkę do 
zarzucenia karjery scenicznej. Rychła 
zapomniano o niej i piękna Anita znala 
zła się w objęciach nędzy, z której wy 
zwoliła ją obecnie śmierć... e 


W Częstochowie pow- 
| sianie feafr. 


Z inicjatywy grona obywateli posta- 
nowiono dla uczczenia 10-lecia niepod- 
łegłości wybudować w Częstochowie 
tatr. Budowę gmachu finansować mają 
miejscowi obywatele przy materjalnej 
pomocy magistratu. 


wiamy narazie bez odpowiedzi, 
jąc je jednocześnie 
pod adresem dyrekcji tramwajów, 
która powinna zająć się tą sprawą: 
O ile nam wiadomo, pewne siery sta 


kieru- 


stała , 
; na ulicy Brzezińskiej 
przy cmentarzu żydowskim, gdzie za- 
zwyczaj bardzo wiele csób czeka na 
tramwaj. E 

' Punktów takich znalazłcby stę jednak 
więcej. 

W Warszawie poczekaln'a taka mie- 

ści się na Placu Teatral.iym. U nas nic- 
Możeby spróbowaćP... 


tychczas bowiem często się zdarzało, iż 
mąż w Hiszpanji zabijał żonę na podsta- 
wie podejrzeń, a sąd wydawał stosunko- 
wo łągodny wyrok uwzględniając jeko 
okoliczność łagodzącą, tradycyjne pra- 
wo męża do karania żony. Pomimo tych 
„humanitarnych”* poprawek obecnie pra 
wo karne Hiszpanii, co najmniej o pół 
wieku pozostaje w tyle za prawami przo 
dujących państw Europy, które zresztą 
nie bardzo są postępowe. 


TEATR POPULARNY 


Dziś, jutro i w piątek o zodz. 30 wiecz. po 
cenach zniżonych od 40 gr. do 2 zł. po 40, 41 
i 42 z rzędu „Małka Szwarcenkopi*. 


talo! Tu adje- 


-11,56 Sygn. czasu z Warszawskiego Obserw, 
Astronomicznego, hejnał z Wieży Marjackiej w 
Krakowie i komunikat lotniczo - meteorológicz- 


ny. 15,00 — 15,20 Komunikaty: meteorologiczny, Il-sim amervk. 
gospodarczy i nadprośram. 15,45 — 16,00 Nade z = yk 
program. 16,00 — 16,55 Muzyka z płyt jano mie p. t, 
nowych. Gramofon i płyty ze składu B, Rudz- 


kiego (Marszałkowska 87 i 146). 17,10 — 17,35 Od 
czyt z działu Sport i wychowanie fizyczne — p. Z 
Zieleniewski. 17,35 — 18,00 Odczyt z Poznania. 
18,00 Koncert popoł, Wykonawcy: Orkiestra P. R 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego, Władysław Lewin- 
ger (skrz.) i prof. Ludwik Urstein (akomp.) 1. a 
Herold: Uwertura Zampa, b Czajkowski: Romans 
op. 5, c Boćcherini: Menuet — wyk. orkiestra, 2, 
a Zarzycki: Introdukcja i krakowiak, b Sarasate: 
Habanera — wyk, p. Wł Lewinger, 3 a Raff: Ca- 
vatina, b Nessler: Trębacz z Saekkingu, © Deli- 
bes: Muzyka baletowa z op. Lakme, _d Rubin- 

stein: Trot de Cavalerie. | 


OSTATNI 
ROZKAZ 


poświęcenia się i bezkresu cierpień walki młodości ze śmiercią 


egoizmu z miłością Ojczyzny. —Gigan- VERDUN 


tyczny dramat os. m tle walk Do 


EPOS 


Akeja odbywa się w słynnym forcie Douaumont, którego przedpole skrwawiły 
miljony Francuzów i Niemców. 


Fig.el wesołego malarza. 


Riezna starych go 


Dziadkowie boksują się, a babunie „charlestonują”. 


f 


_Pani, która bawiła się ze swoją pokojówką. ` 


Małżońka znanego berlińskiego 
adwokata, pani F., wystą do sądu 
ze skargą o obrażę przeciw swej wy- 
dalońej, urodziwej 
rzowt - atyście O., który przez szereg 
lat pozostawał w stosunkach przyjaz- 
aych z państwem F. ` 

Przed kilku tygodniami- odbył się 
malarski bal 
na który malarz O. zaprosił adwokata i 
iego żonę. 

Przygotowano w zacisznej loży przy- 
brany kwiatami stolik, na cztery osoby. 
Przy stole tym spożyto wesoło kola- 
a9 i wypito dużo wina, koniaku i likie- 
rów. 

Oczywiście obowiążywała ochrona 
masek: - 

Malarz przedstawił tedy swoją to- 
warzyszkę zgrabniutką, eiektowną ma 


pokojówce i mala-| 


„kostiumowo - maskowy, |" 


ku pannie X., rzekła z uśmiechem: 

— Wiedziałabym, komu dać na- 
grodę.. 

Maseczka trąciła się kieliszkiem na- 
pełnionym perlącym się trunkiem.z 
adwokatem. Pani F. uścisnęła jej sēr- 
decznie rękę. 

Malarz uśmiechnął się... 

— Wszak pani nas odwiedzi? bę- 
dziemy się widywały? — zapytała pa- 
ni F, zachwycona swoją. nową znajo- 
mością. 

— O, tak! napewno! — odparła ma 
ska bardzo cienkim, widocznie umyśl- 
nie zmienionym głosem.. 

Adwokat przetańczył z maską char 
lestona, poczem wodzirej zapowiedział 
kadryla, w ciągu którego pary tańczą- 
ce miały być sfilmowane... 
` Adwokat z żoną i malarz z maską 


Młoda, szykowna, wysportowana bab 
cia jest obecnie zjawiskiem codziennem 
nie wzbudzającem podziwu, ani zgorsze 
nia. 

— Przecież ta smarkata nie ma je- 
szcze 70-ciu lat — mówi autor w pewnej 
farsie, granej obecnie z powodzeniem 
w Niemczech. , 

Niedawno w Monachjum taka wioś- 
niana babcia zdobyła na konkursie ta- 
necznym pierwszą nagrodę za najlepiej 
odtańczone tango. 

„Młoda babcia nie jest zresztą wyna- 
lazkiem specjalnie ostatnich lat. Dość 
wymienić słynną Ninon de Lenclos, gen- 
jalną tragiczkę Sarę Bernhardt... 

-` Typową współczesną babiną-moty= 
lem, babiną-kwiatem jest gwiazda kaba 
retów paryskich Mistmguette. 


l w Łodzi nie brak takich uroczych | W 


Wogóle niema obecnie starych køn = 


biet; te, które się obecnie 
przeżytki czasów minionych... 

Wiośnianej babci stara się dorównać 
młodzieńczy dziadzio, 

Co prawda, babci przychodzi z 
mocą moda: krótka spódniczika, oR 
ca fryzura, mały kapelusik i kosme 

Dziadzio wygląda czasem staro, 
czuje się młodym... 

90-letni Rockefeller grywa w golfa, 
80-letni Clemenceau tańczy, pewien 

60-letni biskup anglikański wyzwał swę 
go rówieśnika na walkę bokserską. 

Współczesny dziadzio charlestonugć . 
na dancingu, flirtuje z młodemi dziew: 
czętami i 
często zwycięsko na arenie miłości. Ta- 
niec i sport odmładzają go skuteczniej od 


oronowa i Steinecha. 


ale 


widuje, to 


z 


współzawodniczy z wnukiem - 


seczkę, jako pannę X. tańczyli vis-a-vis. Bawiono się dos-|babuń, ale bądźmy dyskretni... I współczesne pokolenie babek i 
Rozmowa toczyła się gładko, ale | konale. - EERE AETA m | dziadków nietylko sprawia 4 wodżenić mło «w 
brały w niej udział tylko 3 osoby. To-| . W sali zabrzmiały fanfary. Mo- dości, ale jest naprawdę mł 


warzyszka malarza nic nie mówiła, ale: 
zachowanie jej było ujmujące i tb 
wdzięku. Wi anaye 

Mówiono *0 tem; kome przypadnie 
W udziale nagroda. najpiękniejszej: ma- 
ski. Pani. F. zwracając się grzecznie 


Czas wiókł się 
ogarniało coraz większe zdenerwowanie 
podczas gdy nieznajomy młodzieniec był 


„|przekonała się, że czarującą maską, Z 


oli... | Garlickiego | 


ment ogólnego demaskowania. 
Pani F. o mało co nie zemdlała, gdy 


którą tańczył jei mąż, była iej właśnie 
pakajówkac.4z 
Sędzia skargi pani F. nie uwzględ- 


46) 
RE Więc co pan robił na tej odludnej 


-—— Prezpraszam.. Zastrzegam się... 


najzupełniej spokojny. Siedzieli w dwój- Śledztwo? 


kę na nieheblowanej ławce, ćmiąc papie 
rosy. 

> Kiedy wreszcie ta lala w sutannie 
orzyjdzie? — mruknął nawpół do siebie 
doktór Garlicki. Nie otrzymawszy odpo 
wiedzi, s ay się w zadumie. 


zaperzył się Garlicki — Żądam stanow- 
czo wyjaśnień... 

ważam, że przynajmniej 
jest | nieodpowiedńć.. 


niewinny maskaradowy żart nie może 
z|być uważany za obrazę „ honoru; 
nie „jest również braza zjedzenie kola- 


+4 wpiątał się nieostrożnie w jakąś grubszą 


|widocznie Nieco, 


Śledztwo, naturalnie śledztwo — 


też 
A jeżeli ciekaw jest 
pan mego nazwiska, proszę: Jestem Sta 
rzyński.., 


nit, wychodząc z hes założenia, że 


jak 


deii i;prztańczenie kadryla w. towarzy- 
stwie własnej pokojówki... 


fre. 

Postanowił nie indagować już więcej 
tajemniczego młodzieńca, z którym za- 
mierzał odbyć „pogawędkę'' w kawiar- 
ni, 


Znów zatopił się w swych nieweso- 
łych myślach, z coraz większem podnie- 
ceniem oczekując przyjścia mnicha, 


Przechodząc przez ulice - 
rozejrzyj się uważnie u 
miesz Kalectwa i Śmierci. | we M 


Ceny wszystkich 
miejsc na wszystkie 
seanse 


zł. 1i 2. 


dzieć, że jego córka ba | się znajduje. W 
przeciwnym razie byłby mnie nie śledził 
i nie przychodził tutaj... 
— Zupełnie słusznie.. 
ten drugi? 
Ojciec Grzegorz wzruszył ramionami 
irzekł po krótkim namyśle: 
Nie wiem., Przypuszczam, że to 


A bito jest 


jest jakiś detektyw, którego sobie ten F 


Tymczasem ojciec Grzegorz, siedząc |stary gamoń wziął do pomocy... 
na puszystej sofce w pokoju ojca Sergju odajby to djabli wzięli — zakłął || 
sza, naradzał się z nim w sprawie nieo- |Ze złością ojciec Sergiusz — Tyle amba- . 
czekiwanych ci Oi, Sergjusz był |Tasu narobiła nam ta głupia gęś... Kto” 


Migocząca tuż 
sufitem czerwona lampka, oświetla 

a jego potężną postać. 
Przechadzał się szybkim krokiem po 
wysłanym puszystemi kobiercami poko- 


‘jju. Twarz miał szczelnie ukrytą w kaptu 


rze. Nie b Pipe nikogo w klasztorze; który 
by widzia 


kiedykolwiek rysy ojca Ser- 
gjusza 


Założyciel sekty tłumaczył to prżepi 
sami klasztornemi, zabraniającemi naj- 
wyższemu zwierzchnikowi ukazywania 
swoimi podwładnym twarzy. Nawet oj- 


wie, czy ten Garlicki nie zawiadomił «a 
tem wszystkiem policji? Możliwe, bo sko 
ro już wziął sobie do pomocy detekty-. 
wa, mógł i to uczynić, Licho wie, co z te 
go wszystkiego może wyniknąć... 

— Niechże się ojciec zbytecznie nie' 
denerwuje — odparł spokojnie -ojciec 
Grezgorz. 


— Cóż nam może zrobić policja, sko: `" 
ro nie znajdzie tu Garlickiej? Jesteśmy ` 
sektą zalegalizowaną, a nie jakąś bandą  . 


opryszków... 
Ojciec Sergiusz nic nie odpowiedział 


VA 
4 


7 e mu się coś omnia ciec Grzegorz nie dostąpił „łaski“ oglą- |trzaskając ze zdenerwowania palcami 
pa apk pr] się z ławki i i sara, — To mi niewiele mówi... ' |dania ojca Sergjusza bez szczęlnie nasu| Wreszcie zatrzymał się przed ojcem | 
— A właściwie pan jest, mój — Cóż ja na to poradzę?.. Widzę, |niętego n aoczy kaptura. Grzegorzem i rzekł, skandując dobitnie 
banie... Radbym bardzo usłyszeć pań-|że pan jest dzisiaj w jakimś  śledczym| Teraz — siedząc na sofce i obserwu- każdą sylabę. | 
na O. transie- jąc przechadzającego się nerwowo po — Musimy rozprawić się czemprę: 
E AS zlekka się zmieszał |  — To znaczy? — podchwycił skwap |pokoju mnicha — domyślał się z ruchów |dzej z dziewczyną, ma którą zresztą sąč  “ 
pod nosem kilka | niezrozumia- |liwie doktór. i gestów, że ten jest wybitnie podnieco- |klasztorny wydał już wyrok... t 


pa A jednak doktór tem się nie za 
T wolnit i poma pra 
— Moje nazwi „ Hm., A- poco ono 


panu potrzebne? 


— No, tak — odparł z niewzruszo- 
mym spokojem młodzieniec — Śledził 


pan tego mnicha, mnie pan podejrezwa 


o jalkieś ukryte zamiary WERS sie- 


ny, gdyż — rzecz naturalna — nie mósł 
dostrzec gry uczuć na twarzy, 

— A więc sądzisz, że to jest jej oj- 
ciec? 


— Czy nie udałoby się tego wyroku” 
uchylić? Bo moim zdaniem, jeżelibyśmy 
okazali dziewczynie łaskę, możeby już 


nie stawiała oporu... Jestem stanowczym ' 


-- Chciałbym poprostu wiedzieć... bie, — Bezwątpienia. Nazwisko to same, | zwolennikiem takich metod działania... 
Bo dotychczas jeszcze mi pan nic nie po -© — A skąd pan wie, że śledziłem mni- |a i rysy twarzy wydają się być bardzo po — Rób, jak chcesz... W zupełności © 
wiedział o swoim dziwnym zachowaniu |cha? dobne. ufam, mój synu... 


się na ulicy.. Proszę ZAC PO 
czy p a mnie śledził? i 
Ależ, skądże 200Wit= 


— Wiem — 


„my niepokój Zda 


odparł EM nieznajomy |- — Mhm... W takim razie nie możemy 
Do duszy Garlickiego wkradł się dzi |go stąd w żaden sposób wypuścić.. 
Zdawał sobie sprawę, że| embardziej, 


=— s że on musi 


/ 


wie l wiającym zapałem. 


To rzekłszy podał swemu podwład- 
nemu rękę, którą ten ucałował z zadzi* 
Den} 


(i nastepnych! 
Nejpotężniejsze 


Mk 


podług znanej sztuki URWANCEWA. 


Marja Jacobin 


W rolach 
głównych: 


Najwspanialsza obsada. —Najznakomitsi artyści europejscy. 
sensacyjnych pierwiastków. — Największa rewelacja scen i ekranów zagranicznych, — Treść filmu, 


oddana 


Dziś i dni adstępnych? 


reż. RYSZARD ORDYNRSKI. 
Udział biorą najdnakomitsi artyści polscy z Łuszczewskim w roli Tadeusza i 


Orkiestra pod kier. L. ADIO 


EGENO-TEATR 


PALACE 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 -gr. i 
1 zł, Pocz, o godz. 4, w soboty i niedz. o. 12-ej _ 


MIMOZA 
WEcRÓTCE 


CZŁOWIEK SMIECHU 


według rozgłośnej powieści nieśmiertelnego WIKTORA HUGO 
„L'homme qui rit* 


Dziś dawno oczekiwana premjera! 


Niebezpiec 


Dramat erotyczny osnuty na tle psyżeś 


W roli głownej: 


66 rripa wizja życia TERENO 


nosza Stępowski Ludwik Solski i inni. 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów i gabinet denty- 
i styczny przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanie- 
kich) przyjmuje chorych w choro- 
bach wszystkich specjalności od z. 
10 rano do 7-cj po poł. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, kału, krwi, 

piwocin etc.) operacje, opatrunki, 


Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar- 
cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony ży platynowe 


i mo 
W _nied niedziele 1 święta zr godz. 2 po p. 


Poradnia Wenerologizna 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1. 


"RS? Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
SPM | Od 11—1212—3 przyjmuje lekarz-kobieta 
j W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób : 
Wenerycznych, moczopłclowych 
kórnych. 

Badanie krwii wydzialim na syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurologiem i urologiem. 
Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 


_Porada 3 złote. _ 


STENOGRAFJI wytucza listownie naj 
doskonalej: Instytut Stenograficzny — 
Warszawa, Krucza 26. Księgarniom 
przestaliśmy dziewięć różnych wydaw 
nictw Wojnara. Żądajcie okazania. 


ANGIELSKIEGO udziela rutynowana 

7 |nauczycielką -Janina  Mindeltortowa. 
Godz. zgłoszeń od 2—4 i od 8—9 Kon- 
 Asłantynowska nr. 32, m, 21. 


w genjalnćm wykonaniu 


CONRADA VEIDTA 
i MARY PHILBIN. 


5.000 statystów. Potężna realizacja PAWŁA LENI. 


Koszt wykonania 3,000.000 dolarów. 
Film, który uznany został za największe arcydzieło świata. 


WIŚRÓTCE 


_ 


WIERA | YACH 


eni — tunazaa 


—Zdjęć dokonano w Rosji, Berlinie, na Riwierze włoskiej i francuskiej. — Splot najbardziej 
śledzenia ze wzrastającem zaciekawieniem przebiegu emocjonującej akcji. 
Ilustracja muzyczna pod batutą A. Czudnowskiego. 

Początek seansów o godzinie 4.30 pp. 


(8) pem kiedy F tej 
zeby te księgi zbłądziły po 


Potężna polska epopea filmowa, zrealizowana. YEERE nieśmiertelnego dzieła ADAMA MICKIEWICZA 


włę., Uprasza się Sz. Publiczność o przy 


słyn. pow. Wł, Reymonta W rolach gł: anse,—Kasa czynna w 
„Ta.|--....%608z, Jeef. w niedzielę o godz, Ż-ej. 
A | A Ziani Dian” Diietanń Jadwiga Smosarska, Kaz -J u- |: Człowiek bez sumienia 
an 9 0WLU JU SŁODENNEWA 


30 


6 i dni M pnych 


żona sow. komi- 
sarza oświaty. 


w żywych zwartych barwach, zmusza do 


| aint 
strzechy m 


w 


Zajączkowską w roli Zosi — -na czele. 
Wspaniałem tem arcydziełem ekranowem polska wytwórczość filmowa uczciła 10-cio lecie naszej niepodległości, 


S e 
Poczatek seansów o godz. 4.30 pp. 


Powieść Karin Michaelis na naszym ekranie p. ¢ 


zny Wiek 


ci osad; duńskiej powieściopisarki Karin Michaelis, która cieszyła się niedawno w 
Ło dzi „swoimi odczytami. stę i) boze 


W roli głowneję 


"Bernard. Goeizke i Marja Paudier, 


€ na pierwsze Se 


dni powszednie o Kay 4-j, w sobotę 


TE 
Dr. med. 


(.LEWIOWIE 


Chor, skórne we 
neryczne i płciową 


Konstantynowska 12. 


fra ją ESP 9—4 

Kora Dla pań 
4—5 

Dla * niezemożnycł 

CENY LECZNIC. 


Doktór 
medycyny 


poszukuje 
GABINETU 
z poczekalnią 
w centrum miasta 
ina godziny przedpi 
łudniowe. 
Oferty sub, „Gabi 
net 100" w a 3 
Republiki’ 3I 


IMRE 


I poki 


umeblowany 
Piotrkowska Nr, 9% 
m. 8 


Laureatka 


moskiewskiego. 
konserwatorjun 


udziela lek- 


Sad we REGA aptekach 
i składach yalik ei 


CHCESZ otrzymać posadę? Musisz n- 
cyjne profesora Sekułowicza, Warsza» 
wa, Żórawia Nr. 42. Kursy wyuczają 

listownie +  buchalterji, rachunkowości 
kupieckiej,- korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali- 
grafii, pisania na maszynach, towaro- 
znawstwa, angielskiego, francuskiego, | 
moóckieh isowni oraz gramatyki 
polskiej. sę wy ed o jed 


Żądajcie Elk yy 
"Dr. med. k DR. MED. 
oprinnen sho- | Choroby weis 
czne, skórne I wło- 
sów n 
lampą kwarcowa. 


b- skórnych 

i wenerycznych — leczenie 
ANDRZEJA Nr. 2 

Tel. 


przeprowadził sig 
Godziny przyięć* 


na ul, Andrzeja 5 
Przyjmuje od 8—10 | od 1.30—2.30 diaj 
Pań, od 6—8 dla 


i od 5—9. 
Panów. W niedzie- 


ey telee it 


RENE 


Piotrkowska 79,. 


Lekarz -dentysta 


F. Horowit 


przyjmuje w *lecze| 


| 


la brama) cji gry forte 
Al. Konciar 2o r kaws EM à Bieków. 

p. fron odzienni Í 

tel, 64-24, E 2 -WIECe 70. stlodnia 72 mik: 


Pw 


Veres ang D x 
Tiu EIA KE UR 2.) 7 
ERE A EEN A 
y HAD t 
r 
E 
Bam 


ogłoski o unieważnieniu! $iecimmniiua czytelmikców Dlaczego p. Marczewski 


zawodów Turyści—Warta. 


Po sukcesie Turystów nad Wartą ro- 
zeszły się pogłoski, że fioletowi złożyli 
przed zawodami protest przeciwko wy- 
znaczeniu jako arbitra kpt. Barana i wo- 
bec tego mecz Turyści — Warta ma być 
inieważniony. 


Pogłoski o proteście Turystów zga- 
dzają się rzeczywiście z prawdą, jedna- 
kowoż nie może być mowy o unieważ- 
aieniu zawodów z tych względów, że 
apt. Baran jako sędzia ligowy wyzna- 
zzony przez P.K.S. zawodami kierował 
i niema absolutnie żadnego motywu do 
aznania męczu tego jako towarzyskiego. 


Protest Turystów w żadnym wypad- 
ku nie mógł być uwzględniony przez li* 
n i zgóry skazany już był.na odrzuce- 

e. 


Ł.K.S.lb. 


Drugoklasowe 


otrzymało nagrody w ostatnim konkursie sportowym 
„Expressu“. 


Z przyczyn technicznych dopiero dziś |teatru „Splendid”. 
możemy podać wyniki przedostatniego Nagrody otrzymali: 
konkursu sportowego „Expressu Wie- 1, 2 i 3 nagrodę w postaci 2 biletów 
czornego"”, na odgadnięcie wyniku me-|do kino-teatru „Casino“ otrzymali pp.: 
czu Cracovia w dniu 11 listopa |Zyg. Wojtczak (Kątna 17), K. Jochemo- 
da w Krakowie. wicz (Orla 13) P, Peika 

Niespodzianki na boisku musiały, |Garapicha 6). 
rzęcz zrozumiała odbić się w naszym kon * as, 6 i 7-ą nagrodę w postaci 1 bile 

i 


kursie. Z przepełnionej urny y kino-teatru „Splendid“ otrzymali 
zaledwie 3 trafne odpowiedzi nadesłane [ppe Daniel Forster (Wschonia 74), Sala 
w przepisowym czasie.  „Trafnysiom” |Fermłówna (Zierska 13), Andrzej Koto- 


przyznaliémy 3 pierwsze nagrody w po- |dziejczyk (Zielona 48), K. 

staci 2 biletów do „Casina". Następnie, | (Ogrodowa 28). 

cztery drugie nagrody otrzymali, ci z Nagrodzeni, proszeni są o odbiór bi- 
ŁC. których podane wyniki by,letów w piątek dnia 23 listopada mię- 
ły najbardziej zbliżone do rzeczywiste- |dzy 5—7 wiecz. w lokalu Redakcji (ul. 
go. Otrzymali oni po 1 bilecie do kino- |Piotrkowska 49 1 p. 1. oficyna). 


Turyści Ib. 2:2(©:2). 


„derby“ footbalowe w Łodzi. 


Do 81 minuty Turyści prowadzili 2:0. 


PP: | znów za 
(ul, Wojewody |" 


Odkładane kilkakrotnie spotkanie o Mimo interwencji Jakubca piłka grzę- Gra była bardzo ciekawa i w pierw- 
mistrzostwo klasy A między Turystami |źnie w siatce. Ł.K.S. nie upada na du-jszej połowie stała na wysokim pozio- 
Ib i ŁK.S.-em lb odbyło się wreszcie w | chu, cały zespół gra b. ofiarnie, lecz ma-j mie technicznym. Turyści byli bez- 
niedzielę o godz. 11-ej na boisku W.K.S. | ło skutecznie, strzelając niecelnie. względnie zespołem lepszym, zwłaszcza 
przy licznym udziale publiczności. Natomiast Turyści spokojną i na wy- jeśli chodzi o zgranie i obcowanie z pił- 

Drużyny stanęły do walki w nastę-|sokim poziomie stojącą grą opanowują | ką. 
pujących składach: „ |całkowicie pole gry, zatrudniając b. czę| 

Ł.K.S. Ib — Jakubiec, Nowak, Wen- sto Jakubca. 
iel, Pegza, Kubiak, Małek, Brzeski, Sza- W 36-ej minucie Feder strzela na padł na siłach. Na specjalne wyróżnie- 
lapski, Janecki, Jańczyk, Mikołajczyk. | bramkę Ł. K.S-u i łatwą do schwytania nie u fioletowych zasługuje Ałaszewski, 

Turyści Ib — Rappoport, Niewiadom piłkę odbija tak niefortunnie Jakubiec, stanowiący klasę dla siebie. Wspaniała 
ski, Krüger, Trajdos, Szulc, Kokosiński, |że nadbiegający Chojnacki pakuje ją do praca nóg, ciała i głowy stanowią naj- 
Kowalewski, Stawicki, Ałaszewski, Choj |pustei bramki:; Ostatnie minuty pierw-, ważniejszą zalętę tego nawskroś utalen- 
nacki i Feder. | |szej połowy należą do Ł.K.S-u, którego towanego piłkarza. Niezłą grę w polu 

Gra rozpoczyna się pod znakiem prze | atak ma widocznego pecha, strzelając, wykazali również obydwaj łącznicy fio- 
wagi Turystów, którzy przyziemną grą dwukrotnie z dogodnych sytuacji w słu-, etowych: Stawicki i Chojnacki, lecz o- 
kilkakrotnie podchodzą pod bramkę, pek. bydwaj zawodzili pod bramką. Niedziel- 
czerwonych. W 10 minucie b. krytycz | Po zmianie stron Turyści znów de- nym występem zespół Ib Turystów je” 
ny moment podbramkowy wyjaśnia Ja- | monstrują kwadrans pięknej przyziem- szcze raz dowiódł, że nie umie walczyć 
kubiec, lecz odbitą piłkę chwyta na no- nej kombinacji i piłka wędruje od nogi do końca meczu i brak mu zazwyczaj sił 


gę Szule, strzelając z dość dalekiej od- do nogi zawodników fioletowych. 
ległości w lewy róg. Chojnacki ma dwie pewne pozycje, 
mam lecz traci głowę pod bramką. Gra sta” | 


Jeszcze dwie oliary 
brutalne: gry. 


Ubiegłej niedzieli w czasie gier ligo- 
wych padli ofiarą brutalnej gry dwaj gra 
cze łódzcy, którzy doznali dość poważ- 
nych obrażeń cielesnych. W pierwszym 
rzędzie Weliszek, doznał pęknięcia 
strzałki w nodze. 

Doraźnej pomocy udzielił mu na miej 
scu lekarz w Poznaniu, zaś w dniu wczo 
rajszym Turyści skierowali Weliszkka do 
dr. Eisnera, celem prześwietlenia nogi. 
Jednocześnie łodzianin Cichecki, wystę 
pujacy obecnie w Legji warszawskiej u- 
legł również pęknięciu kostki w nodze 
ia zawodach przeciwko 
wowie. 

Warto zaznaczyć, że w roku zró 
ym Cicheckiemu również pękła strz 

a w kolanie i przez dłuższy czas przeby 
x w szpitalu, 


& rewolwerem W rgku 


ją Coraz energiczniej, mimo to bramki 
zdobyć nie mogą. 

Dopiero w 36 minucie za wątpliwy | 
faul Kokosińskiego dyktuje sędzia rzut 
karny zamieniony w bramkę przez 
Brzeskiego, a w kilka minut później Ja- , 
necki zdobywa dla Ł.K.S"u wyrównują- 
cą bramkę. | 


Czarnym we| wy sobotę odniosła Hasmonea łódzka 


jeden ze swych największych sukcesów. 
| bijąc naspodziewanie silny zespół A-kla- 
sowy w stosunku 4:1. 

Wynik meczu zasłużony, zwycięzca 
miał bowiem więcej z gry, zórując nad 
przeciwnikiem startem, techniką, a co 
najważniejsza, ambicją. 
` > p Wojskowi, którzy odegrali tak za- 
uciekał sędzia z boiska edi role w tegorocznych zmaga: 
niach 0 mistrzostwo klasy A, czynią 

w Pr zemyśłu. wrażenie, jakby mieli już dość piłki no- 

Dowiadujemy się o charakterystycz- źnej, grając bez życia i głowy. 
nym wypaku w związku z odbytemi we Poszczególni zawodnicy zapominają 
Lwowie zawodami Garbarnia — Polonia, o najelementarniejszych powinnościach 
przemysła. Gdy po zawodach zakończo piłkarza: nie trzymają pozycji, nie silą 
nych wynikiem 2:1 na korzyść Garbarni się na grę zespołową, polując pojedyń- 
sędzia pragnął opuścić boisko, część pu czo na bramki. 
bliczności przyj a względem niego groż| Tyczy się to w szczególności „asów“, 
ną postawę, P. Walczak zmuszony był którzy formalnie. maltretują młodszych, 
przy wyjściu z boiska Wiptgó płaszcz po ale za to ambitniejszych. kolegów. 
licyjny, lecz mimo to został -poznany i W przeciwieństwie do W.K.S-u zwy 


nie mając innego wyjścia z zarepetowa- cięzcd zademonstrował niezwykle har- 
nym brauningiem w ręce udał się ma dwo monijną grę i współpracę wszystkich 
rzec w towarzystwie kilku policjantów. linji zespołu 


oo wytrzymania półtoragodzinnej wal- 
1. 
Podporą zespołu Ł.K.S-u był Kubiak 


lie się coraz ciekawsza — czerwoni nie na środku pomocy, który pracował za tą, 
rezygnują jeszcze z przegranej i ataku- | trzech. Bardzo ofiarnie grał również | wyprzedziła Wartę dwoma punktami. 


Mikołajczyk, najniebezpieczniejszy z na 
pastników Ł.K.S-u, który nic jeszcze nie 
stracił ze swego dawnego ciągu na 
bramkę. l x 
Meczem kierował p. Bira nadspodzie- 
wanie słabo, którego wręcz mylne orze- 
czenia wywoływały każdorazowo nie” 


| mal burzę protestów. 


K. S. 4:1 (11). 


Sensacyjne zwycięstwo B klasowej Hasmonei nad 
wojskowymi. 


Duszą zespołu był Kopelowicz na o- 
bronie, który przy umiejętnem rozbija- 
niu ataków przeciwnika nie zapominał 
o własnej pomocy i ataku, zasilając te 
części drużyny doskonale wymierzone- 
mi piłkami. i 

W pomocy był Glasman, jak zwykle, 
najlepszym zawodnikiem, popisując się 
wspaniałą techniką. . 

W ataku trudno kogoś wyróżnić; 
wszyscy grali starannie, ofiarnie i fair. 
Warto jedynie nadmienić, że nowy na- 
bytek Fasmonei, lewy łącznik, stanowi 
dla ataku świetną podporę. 

Pierwszą bramkę zdobywa Humec, 
lecz na kilka minut przed końcem wy- 
równuje Fryc z pięknie strzelonego rzu- 
tu wolnego. 

Po pauzie Hasmonea przesuwa Sa- 
fiana na prawe skrzydło i dalsze trzy 
bramki padają ze strzałów Rotapla, Hu 
mieca i Safiana, 

È Sędziował b. energicznie “p. Koziel- 
ski. 


nie prowadził meczu 
I. F.C. Wisła? 


„Express Wieczorny“ powtórzył za 
prasą lwowską sensacyjną wiadomość « 
nie bardzo pochlebnej działalności Pol- 
skiego kollegjum sędziów. Dziś notojemy 
prasą krakowską następujący 
Zawodami IFC, — Wisła w Katowi- 
cach o mistrzostwo Ligi miał kierować 
¡wedle zapowiedzi znany sędzia łódzki p. 
Marczewski. Tymczasem w ostatniej 
chwili ukazał się na boisku p. Nawroc= 
ki z Poznania, Fakt ten, iż na decyduja- 
cy o mistrzostwie mecz, w którym zain- 
teresowaną też była przedewszysiikiem 
Warta poznańska deleśsowano sędziego 
z Poznania świadczy niezbyt pochlebne 
o działalności PKS-u Moment ten — za 
znacza prasa krakowska — zaważył w 
ogromnym stopniu i zdeprymował w zu 
pełności drużynę Wisły, która nie potra 
fiła opanować nerwów i grała cały czas 
wielce zdenerwowana. 


Paaro Nurmi Zawodow: 
cem!!! (N. | 
10.000 dolarów za jeden 


start. 


Wiedeńska „Montaśszeltung* donosi 
w depeszy z Londynu, że słynny długo- 
fiński Paavo Nurmi został 


anagier 


| 
| Ze względu na znane powszechnie 
amatorskie zasady 


domoś 
ścisłości, należy traktować z poważac= 
mi zastrzeżeniami 


Tabela rozgrywek 
o mistrzostwo Polski, 


Po wczorajszych sensacyłnych wy- 
nikach ligowych, Wisła definitywnie 
zdobyła mistrzostwo Polski. Głównie 
| dzięki zwycięstwu Turystów nad War- 
Wisła, mimo wyniku remisoweza 


Tabela po dzień 19 b. m. przedstawia 


się następująco: 

Klub fier Pkt. St. br. 
1. Wisła 27 42 97:34 
2. Warta 28 40 63:39 
SANE 27 35 63:43 
4, Legja 27 34 78:43 
5. Cracovia 4s 34 64:41 
6. Pogoń 30 60:54 
7. Polonia 28 30 63:61 
8. Turyści 28 29 51:49 
9. Warszawianka A y E S 
10. Czarni 26 26 50:50 
11. Ruch 27 25 43:49 
s ER A KS. 27 .23 36:56 
13. Hasmonea 26 17 47:62 
14. Śląsk 28 10 26:90 
15 T, K.-S: 28 6 28:99 


Pierwsza jaskółka... 


W Rumunji zaorowadzono 
zawodowstwo!! 


W Rumunii od dość dawna. intereso- 
wano się kwestją utworzena zawodo- 
wych klubów piłkarskich. Jeżeli jednak 
z początku były to tylko projekty, obec- 
nie mamy już do czynienia z jawnym 
profesjonalizmem. 

Jak bowiem donoszą z Temesvate, 
powstał klub, który, odrazu począł gro- 
madzić w swych szeregach naiwybit- 
miejszych piłkarzy, płacąc im wysokie 
gaże za wystąpienie z dotychczasowych 
towarzystw. 

Rzeczą pewną jest, że działalność 
nowo utworzonego klubu napotyka przy 
najmniej na początku na pewne trudno- 
ści, gdyż Związek P. N. nie zamierza 
chwilowo uznać zawodowstwa. 


amo a i.” 


Woroszyłow chce się po- 
godzić ze Sfalinem. 


Berlin, 20 listopada. 

Emigracyjny dziennik „Rul“ donosi z 
Moskwy, iż centralny komitet partji ko- 
munistycznej otrzymał od Woroszyło- 
wa pismo, w którem tenże broni się od 
zarzutów. jakoby popierał ruch opozy* 
cyjny wśród armii czerwonej. Woroszy 
łow podkreśla swe negatywne stanowi- 
sko względem tego ruchu, który podry- 
wa dyscyplinę i nawołuje do podięcia 
ostrej walki z opozycią. List Woroszy- 
towa jest uważany w moskiewskich ko- 
tach rządowych jako próba do pogodze- 
nia się ze Stalinem. Ogólnie przypisz- 
czają, iż Stalin nie odrzuci ręki Woro- 
szyłowa i pozwoli mu powrócić na daw- 
ne stanowisko do Moskwy. 


Wybuchy wulkanów 


spowodowane 
przez deszcze. 
Rzym, 20 listopada. 
(Tel, wi „Expressu*'), 

Dzienniki włoskie szeroko omawiają 
oświadczenie pewnego profesora w spra 
wie wybuchów Etny. Według opinji tego 
rod, Pi ożniejsza chwila w wy- 
buchu y dawno już minęła, ale nale- 
ży się teraz spodziewać gwałtownych wy 
buchów Wezuwjusza, którego najinten- 
sywniejsza działalność zypadnie na 
miesiąc grudzień. Wybuchy obydwóch 
wulkanów zostały spowodowane wielkie 
mi deszczami, jakie spadły we Włoszech 
w ostatnich miesiącach. Wielkie ilości 
wody zabrane w wulkanach po zetknię- 
ciu się ognistą lawą wytworzyły olbrzy- 
mie ilości wodoru, który powoduje teraz 
wybuchy i wylewy lawy, Że wybuchy te 
i spowodowane właśnie przez de- 
szcze, świadczą o tem liczne podobne 
aai tę sg dokonane w Japonii i na 

ilipinach. 


„Mokra“ cyganeria 


gnębiona przez policię. 


Nowy Jork, 20 listopada. 
(Tel, wł. „Expressu*'), 
W dniu wczorajszym dokonała polic- 

a amerykańska rewizji w lokalach noc- 
nych New Yorku, przeważnie zaś tam, 
jadac gromadzili się studenci i artyści. 

ewizji dokonało 300 urzędników. Za- 
rekwirowano wiele skrzyń z alkoholem, 
Aresztowano 30 osób. 


Kontrrewolucja 


w kinie sowieckim. 


Moskwa, 20 listopada. 

Centralny komitet cenzury kinema- 
tograficznej w Moskwie zabronił wy- 
świetlania filmu „Biały Orzeł”, który 
ściągał codziennie wielkie tłumy do tea 
trów świetlnych w Moskwie. Film ten 
wykonany przez sowiecką państwową 
wytwórnię, osnuty był na wydarze- 
uach z życia Rosii carskiej. 

Cenzura sowiecka uznała, iż wy- 
świetlanie scen z tego okresu dziejów 
rosyjskich „wpłynąć może ujemnie na 
psychikę ludności“, tembardziej, iż na- 
czelna postać filmu, gubernator carski 
„przyciąga sympatję widzów“. Na pod- 
stawie tej uchwały komitetu cenzury 
wyświetlania  „Kkontr-rewolucyjnego'* 
filmu zaniechano. 


Syn ex-kaisera 
ażenił się z bogatą amerykanką. 


Berlin, 20 listopada. 

Książę Eitel Fryderyk, jeden z sy- 
nów cesarza Wilhelma, ożenił się z wdo 
wą po zmarłym śŚpiewaku operowym 
Józefie Schwarzu. 

Małżonka ks. Eitela pochodzi z Ame 
ryki, gdzie posiada znaczny majątek. 
Pierwsza jego żona po uzyskaniu epar i 
vodu wyszła ponownie zamąż. 


a wydawnictwo „Republiki“ so 


niebywały huragan, wyrządzając dotkliwe szkody materialne zwłaszcza po 


Strejku'ący górnicy w Mefbońrne (Australia) molestują człowieka, na którym Tel. 
ciąży podejrzenie o łamistrejkostwo (osobnik z lewej strony— bez kapelusza). | 11-. 


' opr. odpow. Władysław Polak. 


>» XPRESS" 


EDGAR D‘ABERNON 
wybitny dyplomata i finansista angłel. 
ski, przybył do Berlina w celu nawiązaa 
nia nowych rokowań pomiędzy rządem 
Anglji a rządem Niemiec w kwestji od- 

szkodowań wojennych. 

UAN <BYEO GZ STY Z EE 


-Ma zdjęciu: (Mowa min, Siresemanna 


W Ariglji, w położonych w stronie południowej rejonach, szalał w fych dniach | 


wslach i małych miasteczkach. Nie brak również ofiar w ludziach. 
dom zburzony niemal doszczętnie przez straszną burzę. 


Romin olbrzyrna morskiego. 


STRESEMANN. 

Po półrocznej przerwie wystąpił niex 
miecki minister spraw zewnetrznych W 
zar pierwszy przed parlamentem 
mieckim z Obszernem przemówieniem 
| 
Nowy amerykański mi 
mister handiu. 


Powyższa fotografja daje doskonałe 
wyobrażenie o potężiiych rozmiarach | 
współczesnych okrętów transoceanicz= 
nych: Przez leżący na ziemi komin 0. 

1 gromnego parowca mogą wygodnie 
przejechać obok siebie dwa automobile. 


JULJUSZ KLEIN. 
obecny dyrektor departamentu w mim. 
sterstwte handlu Stanów Zjednoczonych 
ma obiąć tekę ministra handlu. 
[ SYX 


doREKLAM GAZET 
CENNIKÓW PROSPEKTÓW 

A RSET 
RYSUNKI PROJEKTY REKLAMOWE 
IWYDAWNICZE WYKONY*A 


R.DOR 
tó 


W obronie jego staje agent policji kryminalnej z rewolwerem w reku 


W drukarni „Republiki Sp. z ogr. odp, Piotrkowska 49 i 64 =edaktor odpow. Jan Grobełniak. 


